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Dnia 8 (20) Stycznia 1856 Roku. M 18. Jutro, ŚteJ Agnieszki Paon;

N o w in y  D w o b u . — Z P etersburga.— W dniu 2 6 G ru -  
”n>a, odbyty został w Pałacu Zimowym, Obrzęd Świę
t o  Bierzmowania J e j  W y s o k o ś c i  X i ę ż n i c z k i  A l e x a n -  
" W  O l d e n b c r g s k i e j ;  a w dnin  2 7  Grudnia, Obrzęd Za- 
^ c z y u  j E G 0  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  X i ę c i a  
M ik O Ł a j a M i k o ł a j e w i c z a ,  ztąż Dostojną X i ę ż n i c z k ą .  

n  ^  d. 24 Grudnia, JW . Baron Freitag, Wielki Mistrz 
®oru j .  h .  W. Wielkiego Xięcia Oldenburgskiego, 

zaszczyt b y ć  przedstawionym J e j  C e s a r s k i e j  W y
m o ś c i  W i e l k i e j  X i ę ż n i e  H e l e n i e  P a w ł ó w n i e ,

Pfzez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  w Wydziale Wojsko
wi®, z dnia 27go Grudnia, mianowani: Dowodzący 
'Irniją Południową i Wydziałem Marynarki w Nikoła- 
je*ie, Jenerał-Adjutant Luders, Główno-Dowodzącym 
1 Armją i wojenuemi Jądowemi i morskiemi siłam i 
^Krym ie  zoajdującemi się, ze wszystkiemi prawami, 
^*dzą i prerogatywami, służącemi Główno-Dowodzą- 
c,®u Arm ją w czasie wojny, z pozostaniem Jeoerał- 
^ jutantem, na miejsce Jeuerał-Adjutaoti Xięcia Gor- 
Altow a, powołanego do innych obowiązków; Do- 
^dzca 3gO korpusu piechoty, Jenerał Artylerji Sucho- 
?a,>eż 2gi, Dowodzącym Arm ją Południową i Wydzia- 
*® Marynarki w Nikołajewie, pod zwierzchniem na- 

8l*luictwem Główno-Dowodzącego Jenerał-Adjutanta 
w derta, z prawami Dowódzcy oddzielnego korpusu 
Is  czasie wojny; Naczelnik Sztabu Armji Południowej 
*'*ojsk w Krymie znajdających się, Jenerał-Adjutant 
*°tzebue 2gi, Dowódzcą 5go korpusu piechoty, z po- 
^ztauiem Jeuerał-Adjutantem; Pełniący obowiązki Na- 
'zelnika Sztabu Armji Południowej, Jenerał-Lejtoaot 
V epokojczycki, Naczelnikiem Głównego Sztabu Armji 

cłudniowej i wojsk w Krymie znajdających się; Jeue- 
^ •A djn tan t Xiążę W asilczykow  2gi, pełniącym obo
wiązki Naczelnika Sztabu Armji Południowej, z pozc- 
8*aniem Jenerał-Adjutantem.
j. ^rzez Postanowienia Rady Administr:, w  Wydziale Komrais: 
„lHd: Sprawiedliwości, mianowani: Podprokurator Sądu Krymi: 

W arszaw:, Radca Hono: Alexan: Rupreclit, p. o. Sędziego 
, ^d o jąceg o  w  Sądzie Policji Popraw: Wydz: Kalis: w Kalisza;

"sesor fcy b : Cy w: w Radomiu, Alexan: Jabłoński, p. o. Podpro- 
| Ur*,ora przy Sądzie Kryminał: Gub: W arszaw :, i Urzędnik do 
*c*Jgólnych poruczeń Kom: Rzą: Sprawie:, Kandydat prawa, Rad- 
* Bono., Winc: Grobicki, p. o. Asscsora Tryb: Cywil: w Rado- 

— Przez Rozporządzenia Kom: Rzą: i W ładz Oddziel:, w W y- 
n  ;  * Kom: Rządo: Sprawied:, mianowany: p. o. Dziennikarza i 
cbiwi Tryb: Cywil: w Kaliszu, Ign: C hiiyńsk i, p. o. Ar- 
p  S‘V tegoż Trybunału. —  W Wydziale Kommissji Rządowej 
M ichał * ^ tlar*,0> mianowani: Assystent Katsy Guber: Płockiej, 
, , Ż m igrodzki, p. o. Adjunkta funduszów Emerytalnych

mze, A»Sysjenf Kassy P tu Przasnys:, Alfons Grochowski, p. 
. Assysuota jjassy Guber: Płockiej; Applikant Józ: B u d zyń sk i, 

i ?8teot* Kassy Ptu Przasnys:; Assystent w Oddz: Spraw 
zzm/ ^Ł- Wydz: Skarbo: w Rządzie Gaber: Płoe:, Aloizy Ko- 
sta » '  Adjunkta prawnego w tymże Oddziale; Kanceli-
nvch n * ^ iniarsk i, p. o. Assystenta w  Oddziale spraw fiskal- 
urzv k ^ ul>er: Płockiego; Rachmistrz Urzędu Fabryki stępia 
kcii K °m: ^  1 Skar:, Roman Holizer, p. o. Rachmistrza Se-
s A rf  t01*51" " 0^ 11̂  w Wydz: Dochodów Niestałych Kom: Skarbu;

Jrz Sekcji Prawnej, Józ: Dziembowski, p. o. Rachmistrza

w  Urzędzie Fabryki Stępia; Assystent Archiwum Jan-Kan: N o -  
iński, p. o. Sekretarza Sekcji Prawnej w Wydz: Docho: Niesta
łych w  Kom: Skarbu; Adjunkt Sekcji Ogól: Teod: H ertz, p. o. 
Assystenta Archiwum wtym że Wydziale, i Kancelista Dzienni
karz w Urzędzie Fabryki Stępia Kazim: G ierałtow ski, p. o. Ad
junkta Sekcji Ogól: w Wydziale Dochodów niestałych. —  W  Dy
rekcji Głów: Towarzy: Kredyto: Ziems:, mianowani: Assystent 
Stanis: Łuszczew ski, p. o. Adjunkta W ydz: Sprawdzania; Dye- 
tarjusze: Marcel: P opław ski, i Bonifacy Soćko, pełniącymi obo
wiązki Assystentów.

Z arząd  XI I Igo  Okręgu Kommunikacji, podaje ni- 
niejszem do wiadomości szyprów, aby przy przepływie 
statków przy mostach na rzekach spławnycb, gdzie 
znajduje się zaourzouy pod wodą drut linji telegrafii 
elektro-magnetycznego, byli uważniejsi i zwolna tylko 
przybijali do mostu. Nie woloo jest tym ie szyprom 
zarzucać kotwic w pobliżu lioji telegraficznej i holować 
się w górę bosakami, lub iutiemi drągami z ostremi że- 
la tnem i końcami, użycie których w blizkości linji jest 
nader szkodliwem. Ostrzega zarazem, żs niestosujący 
się do powyższego zastrzeżenia, i uszkadzający tym spo
sobem drót podwodny, do odpowiedzialności pociągnię
tymi zostaną.— Naczelnik XIHgo Okręgu, Jeuerał-M ajor 
Krajfl. Dyrektor Kancellarji, Popławski.

J W. Leopoldyna Berg, Małżonka Jenera ła -Adjutants 
JEGO  CESARSKIEJ MOŚCI, wyjechała do Peters
burga.

J W. Rt: Radca Staou Bialoskurski, Prezes Dyrekcji 
Głównej Towarzystwa Kredyto: Ziems:, wyjechał do 
Radom ia.

Ś. p. Tekla z Sierakowskich Igo  ślubu Sutkiewioza- 
wa, powtórnego Gajewska, Wdowa, Obywatelka, ooe- 
gdaj zakończyła życie w 78 roku. W smutku pogrążo
ny Syn, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych na 
exportację zwłok jej, z Kościoła X X. Franoiszkanówt 
dziś o godz: 3 ‘/2, na smętsrz Powązkowski odbyć s ię  
mającą.

Eleonora z Niczgodzińskich (Vozefl&ozcs&a, Obywatel
ka m. W arszaw y, w wieku lat 50, opatrzona ŚŚ. SA
KRAMENTAMI, onegdaj przeniosła się do wieczności. 
Pozosta li: Mąż, Dzieci i Zięć, zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, ua wyprowadzenie zwłok 
tejże, jutro o godz: 3ciej po południu, z Kościoła Sgo 
K r z y ż a ,  na smętarz Powązkowski.

Najczulsze podzięki składam PP. Artystom i Człon
kom Chórów Opery W arszaw skiej, jako też Znajomym 
i Przyjaciołom, którzy wiedzeni współczuciem żalu, 
zgromadzili się dnia onegdajszego na Nabożeństwo 
żałoboe za duszę ś. p. Żony mojej Anieli Villa-Bas- 
s i .—  Bassi.

W dniu 15 z. m. um arł  w dziedzicznych swoich do
brach Rybie, przeżywszy lat 42, ś. p. Rafał M ajewski, 
pozostawiając w żałobie Małżonkę i Dzieci.

Trzeci Numer Czytelni N iedzielnej, który wyszedł 
z druku, zawiera: Pogadanki; Dziadek  (wiersz); Ro
zmowa po burzy; Papier; Hygiena; Koniuszy (ane
gdota) i  Myśli z  Pism a Świętego. W sz y s tk ie  te a r ty 
kuły 6ą zajmujące i godne czytania.



H H t y c b  duiach w fabryce P. M inter, odlano * cynku 
m m  zasłużonego naszego Doktora ś. p. Wilhelma Mai- 
S ^P p rz ez n ac zo u y  do pomnika wzniesionego temuż na 
■ H a r z u  Ewangelicko-Augshurgskim . Odlew udał się 
gSHiękuie j;  po ukończeniu dłutowania (cyzelowania) 
H lw le c z e n iu  go brązem, sposobem galwanicznym, za 
nadejściem stosownej pory, na miejscu swego przezna
czenia ustawionym będzie.

Trzecia to już z kolei zabawa w Resursie Kupieckiej, 
w ciągu karnawału, a drugi wieczór tańcujący, na który 
wczoraj licznie się zebrali Członkowie tego Towarzy
stwa wraz ze swemi Rodziuaroi. Resursa bowiem umie 
urządzać rozrywki, a grono Członków i ich Rodziny, 
um ieją korzystać z takowych, jak o te m  mieliśmy prze
konanie i dnia wczorajszego. Świetne ać i liczba zebra
nia, a przytem dobór tego wszystkiego, co tylko może 
dodać wykwintncści i blasku, oto rezultat tego wie
czoru, ukraszonego wdziękami Dziewic i ubarwionego 
kolorami strojów, stosownie do gustu. Barwa biała  
ciągle dominująca; ze nią idzie różowa, dalej niebieska  
i t. d. Z pierwszej odznaczały się suknie: Hr. R. B., 
z ubran iem  oa głowę z kwiatów pąsowych  i z oereł na 
szyi. Dalej piękna biała  haftowana złotem Hr. Ko:, 
oraz Panien Ty:Sz: i trzech po raz pierwszy w świat 
wstępojącycli Panien Ma:, Ro: i Le:. To tylko rosła 
bardzo w tym kolorze wzmianka, bo jakże pominąć 
inne w tym rodzaju ozdoby Resursy, jak Xczkę Cz:, H ra 
biankę E. L. ipąsow em i wstążkami, Pannę Or: z różo- 
w tm i  wstążkami i kokardami, Pannę J. z girlandą 
z kwiatów pąsowych, i t. d. Za kolorem białym  szedł 
ko lo r  różowy, a w nim jaśniały dwie siostry Panny Sz:, 
Panny D., Panna K. Rł:,  Panny Cb: z tunikami białemi 
I jeszcze it.d ; oraz kolor niebieski, a w tym dominująca 
suknia Pani Rz: kry ta bia łą  koronką; Pańi W.P. hafto
wana srebrem, Panny Mie: po raz pierwszy widzianej; i 
nakooiec kolor orange Panny Cz:, i gros-de lin  Pani 
K. Jedną tylko wadę miała wczorajsza zabawa, to jest 
że za wiele było na raz wdzięków, za wiele świeżych, 
skromnych i prześlicznych strojów, których niepodo
bna ni zliczyć ni obiąć pamięcią. Wesołe tańce szły 
ochoczo i długo, a z tych podobały się Julja  polka 
przez Jokesza, także polka przez Szultza , mazur Ejbla  
i  dwie siostry polki przez Łodwigowkiego, wszystkie 
wybornie jak zwykle wykonane przez kompanję 
S ztu rm a .

Zkąd się bierze tyle piękności w W arszaw ie; nie je
den by się zapytał, gdyby po świetnym w mieście 
wieczorze, rzucił okiem na to obywatelskie zebranie, 
jakie wczoraj zgromadziło się w salonach Pana Domi
n ika Martin, w ogrodzie W iejskim . Zacni ci i poczci
wi pracownicy, którzy cały tydzień poświęcają się swe
m u  zawodowi, aby dnia jeduego oddać się z całą duszą 
tabawie, zebrali się wczoraj licznie w tero miejscu i 
przy dźwięku wybornej orkiestry P. Zegarkowskiego, 
używali rozrywki do rana. Każdego też uderzały pię
k n e  twarze skromnych dziewic, a i tu również w spó łza 
wodniczyły kolory i tu jaśniały wdzięki i nadoboość. 
Ten oddawał pierwszeństwo białej, ten niebieskiej su
kn i,  a ten różowej na białej z kamelją różową, czyli 
P ann ie  Sch...z. Dopiero ranek przypomniał koniec 
zabawy, przeplatanej wyborną jak zwykle u P. Domini
k a  wieczerzą.

W  tych dniach od jednego z zacnych Czytelników, c« 
debraliśmy list nasiępującej treści: »Syty głodnemu 
niewierzy” ; dawne to jest przysłowie, i zaprawdę k(ó* 
z uas siedzących przy obficie zastawionym stole, po)' 
mie dojmujące nieraz cierpienia głodu? a takich bieda* 
kow było dosyć i będzie, i pomimo cbętnie niesio* 
nych ofiar przez szlachetnych Warszawian, pomimo 
czynności i nieustających działań Warsz: Tow: Dobre:, 
często gęsto jeszcze się w jakimś zakątku natrafi. Oto 
szukając sobie zawczasu letuiego mieszkania dla świe
żego powietrza, zaszedłem przypadkiem do ogrodu za* j 
raz za W oltkiemi rogatkami, na lewo, dawniej Zam- 
brzyckich, Nr 3109 oznaczonego, i zastałem w donaku 
do tegoż należącym starca z 3giem dziecizłożouego cho* 
robą; po udzieleuiu potrzebnych mi wiadomości, zspj" 
tany chory uiecbciał z początku nic o sobie mówić, lec* 
widząc nie prostą moją ciekawość, ale współczucie 1 
gotowość przyjścia mu z pomocą, opowiedział mi wre
szcie, że się nazywa W esołowski, ze całą młodość swą 
spędził w Służbie wojskowej, ża straciwszy żonę, &ara* 
biał piłą i siekierą na życie, lecz zachorowawszy nafe- 
brę i dostawszy niemając za co się leczyć, puchliny 
w nogach, musiał i te narzędzia sprzedać na ostatni kę8 
chleba, jakiego teraz już zupełnie zbrakło, że dzisiejszy 
Właściciel tego ogrodu spotkawszy go w takiej oędzy 
na ulicy dał mu mieszkanie w ogrodzie, a sąsiadka wie
dząc że już od parę dui nic z dziećmi niejadł, choć sam* 
biedna, przyniosła mu garstkę kaszy, którą surową je
szcze, dzieciaki wytykając głowy z pod podartej ojca o- 
dzieży, drżąc z zimna i czczości chciwym wzrokiem p°" 
łykały. Dodał w końcu, że śmierć dla niego samego 
będzie dobrodziejstwem, ale myśl co się z sierotami sta
nie, jest dla niego najboleśniejszą; przynajmniej wy
rzekł, żebym m ógł gdzie oddać tę małą. wskazując na 
milutką dziewczynkę najwięcej 6 lat mającą, a otulają
cą swem zziębniętem ciałem schorzałego ojca, bo to 
dziecko większe ma nad swój wiek rozeznanie; łzy wię
cej mu mówić niedozwoliły. Słuchając ze wzruszeniem 
tak zwyczajnego, lecz zarazem tyle prostego opowiada
nia, doznałem uczucia jakbym ciepłą rękę na zimne po
łożył żelazo. »BÓG cię nieopuśei rzekłem biedny czło
wieku” i zaraz postanowiłem donieść ci o tero szauowny 
Panie Redaktorze, jnko cbętnie otwierającemu kolu
mny swego pisma, skoro tylko idzie o wsparcie cierpią- 
cycb bliźoicb, w tej błogiej nadziei, że jako Członek 
W ar:T ow : Debr:,  które tyle daje dowodów poświęce
nia dla biednych, poruczysz i tego starca jego skrzydło 
opiekuńczemu. Tym czasem zsś, z mojej strony dołą
czam na początek ofiary rs.  3, które racz przesłać te® 
biedakom.— K.

Adam Mazur, utworu P. Tuszyńskiego, grany w tych 
dniach w Teatrze R o zm a ito śc i  i przez orkiestry tutej
sze, którego z przyjemnością słuchać i tańczyć możoSi 
sprzedaje się we wszystkich x;ęgarniach viWarszaU» 
i ns prowincji.

Jutro Słońce  wstępuje w znak W odnika; gdyby8®? 
literalnie brali tę nazwę, to byśmy powiedzieli, ** 
wczoraj już to nastąpiło, albowiem od rana mogt'0?' 
śmy już pływać choćby gondolami, tak nagle pr*ez uoc 
Sobotnią zelżało, i śnieg puścił zupełnie. ,

Przechodząc Saskim  ogrodem, może kto z e c h c e  zajrzę 
do cieplarni miejscowej, gdzie wszystko w najpiękniej-



—  95  —

®le rozkwita, i gdzie codziennie od rana do godziny Gej 
®ożoa dostać ślicznych bukietów i  hiacentów, tulipa- 
c ^w, kamelji i t. p.

^ in ie n e m  najsolenniej zapewnić Panią Af.... mie- 
s tkalącą na gran icy, że kreśląc nroczystość imienin 
“ oj‘go nieporównanego zięcia Pana Rufina, sprzeczkę 
dwóch diletonlek  amatorsko-dramatyczDych oddałem 
z notury, niesłnsznie więc posądzony jestem o jakąś 
aPWrofg, bo rzeczywiście tym razem uderzając w stół, 
°i® myślałem o nożycach .—  W. Kruk.
.A ma to rom p raw dziw ej w ęgierskiej słoniny dono- 

że taż przybyła do bandin Jana Błeszyńskiego  
i,°Dior), w gmachu Teatralnym od ulicy Wierzbowej. 

Jborna to przegryzka! radzimy spróbować.
Zaonegdaj, Jan K am iński, czeladnik piekarski, lat 

j*5 liczący, u Majstra pod Nr 65 zamieszkałego na ro
i c i e  zostający, przez powieszenie się w piwnicy tegoż 
”?®«, śmierć sobie zadał. Przyczyna samobójstwa 
niewiadoma.

doiu 13 b. ro. w Szymanowie, (w Powiecie Ło• 
v‘iokim), towarzystwo sceniczne amatorskie, dało przed- 
elawienie na korzyść ubogich. Za zebrany z tego przed- 
8t®wieui# fundusz, zakupuje się żywność dla 30  około 
®sób niedostatnich.

Rura wczorajszy: za pół-im perjały  żądają r s . 5 kop: 
30; za obligi Skarbowe oprócz kuponu, dają r s .8 0  kop: 
?9, wartość kuponu rs. 1 kop:2l7<>; *a Usty *astawne  
Ulgo Okresu oprócs kuponu, żądają rs. 15 kop: 5 /z, 
Wartość kuponu kop: kTfr, za nową Rossyjską  poży
czkę i  r. 1854 oprócz knpoD tt ,  dają rs. 93 k. 65; w ar
tość kuponu rs. 1 kop: 3413/is.

Dziś od godziny 3ej, wyborna muzyczna koropanja
*  Nowej Arkadji.

Wczoraj, po-raz ostatni Panna Nadzieja Bogdanoff 
Wystąpiła na scenie tutejszej, i dla tego to należy się 
^ej jeszcze od Kurjera  słówko pożegnania, które 
dziś niesiemy. Artystka ta przez czas swego kilkomie- 
8'$czuego pobytu w W arszaw ie, wystąpiła 15 razy, li- 
cząc w to tak Jej benefis, jako też i widowisko na bie
dnych, do którego świetności przyłożyła się głównie 
8*oim pięknym talentem, występując w Gizelli. Obok 

tryumfów i ciągłego powodzenia,uniosła Ona jeszcze
* t*j sceny i drogie upominki, które wielbiciele jej talen-

złożyli Jej w hołdzie. Panna Nadzieja Bogdanoff, 
i*ko tancerka, liczy się do rzędu znakomitości, celuje 
°®a zarówno gracją, jak zręcznością, mimiką i siłą, a
*  niektórych pas  jest nieporównaną. P iękne w całem 
*°«czeoiu słowa balety, jak Gizella, Esm eralda, i t. p., 
Oóżył,, że tak  powiemy, przy Jej czarodziejskim tańcu, 
8 Wsparte najpierwszemi talentami baletu naszego,
*  dwójnasób zyskały na swojej świetności, i w dwój- 
®8aóbsię w oczach widzów poduiosły. Zskeżdem przez

czas występowaniem tej Artystki,  Publiczność do
k o ła  się niemal o bilety, i dla tego też, pobyt Panny 

?fidanoff w W arszaw ie  i jej przyjęcie przez zwolen- 
'*ów sceny, zajmą zapeafeie najpiękniejszą kartę 

_ ?łi*jach jej życia artystycznego i powodzenia. Pa- 
»*> Berlin i W arszaw a, patrzały z kolei na tryumfy 

Młodej latorośli,  wyrosłej na Słow iańskiej ziemi, i 
da z tych stolic współubiegała się w złożeniu Jej 

®*nak zadowolenia, i w dorzuceniu swojego listka do 
‘*80 wieńca artystycznego, którym sława uwieńczyła

młodociane Jej skronie. Obecnie Artystka opuszczając 
W arszaw ę, udaje się do Petersburga, a następnie do 
Moskwy, gdzie obok tryumfów, wzbudzi jeszcze podobnie 
jak u nas współczucie, do jakiego piękny jej talent, wszel
k ie  jej prawo nadaje. W cz o ra j s z e  o k l a s k i ,z jakiemi przyj
mowano Artystkę, były już ostatnie, były pożegnalne, a 
w dowód zadowolenia, przywołaną została 45-kroć. 
Przywołani także : Paooa  Anna Strauss  8-kroć, P P .  
Alexander i Antoni Tarnowscy  po 9-kroć. — Panna 
Bogdanoff w ciągu pobytu swego w W arszawie, p r z y 
wołaną została w ogólności 5 5 T  razy!!

Wkrótce w Teatrze Wielkim, danym będzie wznowio
ny Dramat Trzydzieści la t czyli Życie Szulera.

A m ery k a .—  Dziennik Donau podaje wieść, iż Stany  
Zjednoczone  są blizkie zawarcie traktatu z Persją. 
P ersja  ma ustąpić Amerykanom  stację m orską na 
swych brzegach, a ci zobowiązują się zasłaniać ją  prze
ciw wszelkiemu attakowi ze strony Anglji. (Schl: 
Ztg).

A n g l ja . Londyn, id  S tyc zn ia .—  H r: Flandrji od
wiedził wczoraj Posła Belgijskiego  i Xżnę Gloucester. 
—  Podoficerowie korpusu saperów i minjerów w Chat
ham, uczą się obecnie praktycznego użycia telegrafów 
elektrycznych.— W A nglji czynią próby budowania ło 
dzi moździerzowych z kauczuku. Pierwsza próba je 
dnak nie wypadła pomyślnie.—  W zeszłą Sobotę zmar
ła matka H r:  Clarendon. — Lord Panm ure  cierpi od 
doi kilku na silny napad ch ira g ry .—  W tych dniach 
zm arł  w 72 roku życia, Heory Goulburn, były członek 
kilku gabinetów toryssowskich.—  Lordowie Palm er
ston  i Derby, dają 30go b. m. wielkie obiady dla swych 
s tronuików, Członków Parlam entu. (N. Pr: Ztg).

F rancja . P a ry i 14 S łycz : . —  Ogłoszone urzędowne 
sprawozdanie bankowe przedstawia nie wuajlepszetn 
świetle finanse tej instytucji. Zapas gotowizny się 
zmniejszył znacznie, a obieg banknotów powiększył.—  
Krążyła tu pogłoska, że bank Angielski myśli podoieść 
diskonto na 8°/o.—  Artykuł o obowiązkach Senatu o- 
braził nadzwyczajnie Senatorów, zwłaszcza te  go przy
pisują pióru P. Troplong Prezesa. Kilku Senatorów 
chce się podać do dymisji, a chciałoby więcej, gdyby 
nie pensja 30,000 fr.—  Kongregacja Sióstr Świętego 
J ó z e f a , zamyśla urządzić w P aryżu  Klasztor.—  Podo
bno Rząd otrzymał od Prefektów i Dowódców łan- 
darraerji raporta o smotoem usposobieniu ludoości, 
mianowicie z powodu poboru do wojska.—  Xiążę Lu
cjan Bonaparte, będący już Członkiem wszystkich Aka- 
deroji Europejskich, został także jednogłośnie obrany 
Członkiem Instytutu Sztokholmskiego . —  Onegdajsza 
rada wojenna trwała przeszło pół 4ej godziny.— Ojciec 
Marszalka Pelissier, był Dyrektorem fabryki prochu 
w Kolmarze.—  Hrabina Chambord kazała w majątkach 
swego małżonka we Francji położonych, urządzić war
sztaty rozmaite, dla dania mieszkańcom zarobku, oraz 
pootwierać domy gdzie codziennie biednym żywność 
rozdzielać będą.—  W końcu Lutego wybiera się z F ran
c ji  wielu pielgrzymów do Jerozolimy. —  Słychać, iż 
wrazie przyjścia na świat syna Cesarskiego, otrzyma ten
że tytnł Króla Korsyki.— Seyd-Abdallah  znakomity ® °’ 
zułmaniu z Państwa Oude w Indjach, przedstawiany 
był przez Lorda Cowley Cesarzowi i Cesarzowej.
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gównie do zwyczaju Wschodniego, o bsypa ł o o k o m p l e -  
rrierjtomi przez p c rów ny  w auis  parę  C esa rsk ą .—  Jeden 
z bo rrespondeo lćw  Gazety Kotońskiej donosi nam , tż 
w krótce  mają być uchw alone  przez Rząd środki nostę- 
p n e :  3) zniesienie p raw a Salickiego; 2) udzielenie Ce
sarzowej w razie śm ierci Cesarza tniljon fr. ren ty  rocz
nej i Elyttte o<s rezydencję; 3) m ianow anie  Cesarzowej 
R e jen tką  podczas m ałoL toośc i  syna; 4) uk onsty tuow a
nie Rady Rejeoeyjoej. (Neue P r :  Zeil:).

P rzem ow a, jaką  Cesarz m ia ł  do wojsk g w ard ji  i li-  
o jow ych  z Krymu  wracających, przy ich w ejścia  do 
P aryża, była  n a s tęp n a :  »Ż ołn ie rze!  Wychodzę na 
przeciw  was, jak niegdyś Senat R zym ski wychodził do 
b ra m  R zym u  naprzeciw swych iegji zwycięskich. P rzy 
chodzę powiedzieć wam, ż tśc ie  się dobrze zasłużyli k r a 
jowi. W zruszenie  moje jest w ielkie, gdyż do szczęścia 
z oglądania was, roięsza się bolesny żal za tymi, k tó 
rych  jużn ie  ma, i g łębokj sm utek, żem was sam  do w alki 
prowadzić uie  m óg ł .  Ż o łn ie rze  g w ard ji  oraz żo łn ie 
rze l iu jow i, witajcie mi. W y reprezentujec ie  ca łą  tę 
arroję Wschodnią, k tó re j  odwaga i w ytrw ałość  uśw ie
tn i ła  nasze o r ły  i zdobyła dla Francji s top ień  jej przy
należny. Ojczyzna, baczna na wszystko, co się dzieje 
na  W schodzie, p rzyjm uje was z tym większą dum ą, iż 
ocenia wasze usi łow ania  stosow nie  do zaciętego opo
r a  nieprzyjaciela. O dw oła łem  was, chociaż wojna nie 
jes t ukończona, a lbow iem  s łusznem  jes t zastąpić z ko 
lei pułk i ,  k tó re  ra jw ięce j  uc ierpia ły . Każdy będzie 
m ó g ł  wziąść tym sposobem  udział w chw ale ,  a k ra j ,  
u trzym ujący  6 0 0 ,0 0 0  żołnierzy, o b ch o d z i to  aby we 
Francji z n a jd o w a ła  się a rm ja  liczna i w ojownicza go
towa do ruszen ia  tam  gdzie potrzeba jej w y tm g a .  P rze
chow ujc ie  więc s ta ran n ie  przyzwyczajania wojenne, u- 
macuiajcie  się w pobytem doświadczeniu; bądźcie goto
wi do odpowiedzenia, w n z ie  potrzeby, m em u wezwa
niu ; ele w dniu dzisiejszym zapomnijcie przygód życia 
żo łn iersk iego ,  podziękujcie BOGU za to, iż was zacho
w ał, i idźcie dum nie  w g ro no  waszycli towarzyszów 
broni i waszych snółobywate ii ,  k tórych ok rzy k i  was 
oczekują .”  (Jour:  de St. Pet:).

P bu sy . Berlin 27 Stycznia. —  Izba P an ó w  za tw ie r
dziła p raw o  dozwalające Sędziom sp raw ow ać  jedno
cześnie inne  u r z ę d y .—  X iążę  Rejent Bodeński p rzy 
b y ł  do Berlina. —  Z powoda zaręczyn Xiężniczki L u i
zy  P ruskiej i  X ięeiem Rejentem Bodeńskim , będzie 
w ie lk ie  p r z y j ę c i e  dw orsk ie  u X iężoej Pruskiej d. I8 go  
b .  m. —  Dnia wczorajszego zm ar ł  w 17 r.,  D r Eich- 
horn, Minister  S tanu, b. M in is te r  sp raw  duchow nych. 
(Neue P r :  Ztg).

Z e  W s c h o d u .  —  Z Jass, 6go Stycznia donoszą, iż 
X iążę M ołdawski Ghika, zaw iadom ić  m ia ł Su łtana, iż 
u ie  będzie sp raw o w a ł  rządów  k ra ju  dłużej nad te rm in  
oznaczony trak ta tem  w Bolta-Lim an, to jest do Maja 
r .  b . .—  Na Archipelagu Greckim, przy wyspie Zea, 
rozb i ł  się 110-cio działowy okrę t  angielski Swallow, 
wiozący 400  ran ionych  z Krymu  i Konstantynopola do 
A nglji. —  P o se ł  Porty  przy dworze Greckim, R iza  
Bej, przybył 2go b. m. do portu  Piraeus. —  O odwro
cie Umera Baszy z Chopi i S ugdid i  do Heduikgtle j 
Anakleo, k rążą  w Konstantynopolu n iepom yślne w ie

ści. Rossjanie  rozdzielili  podobno a rm ję  Turecką, 1 
jednej części odcięto dowóz żywności. Jazda stojąc® 
w Tzuruksu  nie  może być ztamtąd w ywieziona naokrę* 
taeb, z  powodu burz oa morzu. —  Poko len ia  KurdóM 
w A zji M niejszej, z k tó rem i Turcy  n a j o i e p o l i t y c t o i e j  
postępowali,  niszcząc feudalną władzę n a c z e l n i k ó w  
p lem ion ,  teraz zw racają  się ku Rossji i czyunie biofd 
jej s t ronę .  Upadek K artu  wpływ ten bardziej jeszcz® 
ro z s z e rz a . -— TjTeheranu donoszą, iż w pływ  Rossji 
wzrasta tam nadzwyczajnie. —- W edług najoowszycb 
donies ień  z Azji, 7go b. m. do Konstantynopola oade- 
szłycb, Omer sk o n cen trow a ł swe w ojska pod OsurgetU 
a sam ma się ndać paros tk iem  angielskim  do stolic? 
Turcji. —  W ielu  ludzi z ko rpusu  piemonckiego w K ry  
mie  zm ar ło .  (Neue P r :  Z tg ) .

S Z A R A D A .
O mój trzeci!  we w szystk ie  nie wdawaj się w  iyeio!
Bo tam p ierw sze j  i d ru g ie j  nie szczędzą w  uźyelo,
A ta j a t  p ierw sze  trzec ie  podkopując mienie, „•
Często sprowadzi nędzę,.... a zawsze cierpienie- 

(Zeszła Szarada, G otow izna ).

P R Z Y JE C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Arndt Herman Kap: z Kielc nr 603; Chmielewski Hen: Ob: z Brzo

zy nr 1574; Gutowski Józ: Oby: z Śmiecina nr 625; Horncbowie 
W ład:Ob: z Horochwosta i Alfons Ob: z W o ł o w s k i e j  Woli nr 625; 
Jackowski Jak: Oby: z Dylewa nr 634; Kożuchowscy Józ: i Tele
sfor Ob: z Brudzenia nr 625; Majewski Micb: Ob: z Czarnożył »r 
585; Walewscy Cyprjan Oby: z Malej wsi, i Alex: Oby: z Bogu- 
szyc nr 601; Włodek Alex: Oby: zStoczka nr 625.

P rzy jecha li koleją żelazną: Hr. Bebryński Sekretarz Koleg: 
z Wiednia; Betzhoid Julja ŹonaDra Gospodarst: Wiejsk: z W rocł*' 
w ia nr 471.

W yjech a li koleją że lazną:  Jaworski Albert Urzęd: Konsulat* 
Austrja: do Krakowa; Kettenbejl Kar: Kup: do Lipska; Rejnbold 
Abram Korni: Kup: do Krakowa.—  Friedlaeader HermanRad: Hand: 
Pruski do W rocławia; Paszkowski Frań: Ob: do Krakowa.

SJOWSESHBWIA. _
BŁOHI (Flachencugi), do wyciągania ciężarów, mało u- 

źywane, które kosztowały rs. 100, za rs. 45, są do sprzedania- 
Obejrzeć icb można w  Składzie Szczotek Fajsta, przy ulicy Se
natorskiej, pod Nr 467.

Dnia 12 b. m. zginęła XIĄŻKA do Nabożeństwa, 
„O łtarzyk Polski”, w skórkę czarną oprawna, z Krzy
żem wyciśniętym gładkim na wierzchu; zawierały się 
w niej różne Obrazki, szczególniej dwa MATKI BOS

KIEJ Częstochowskiej, na pamiątkę zaślubin, o k tó rych /est Wy
rażono na drugiej stronie po łaciaie i po polsku. Uprasza się ł* ' 
skawego Znalazcy, o oddanie do pałacu Hr. Uruskiego, do Stróża 
Rafała, za przyzwoitą nagrodą. —  Tamże jest POKÓJ do wynaję
cia dla osoby płci żeńskiej, samej jednej, z przyzwoitem wychowa
niem, na jakiś czas przybywającej do W arszawy.

Dzis rano zimna stopni 1. Wcz< raj w południe ciepła stopni 3.
Dziś rano wysokość wody na IPiśle  stop 6, cali 6.
TEATR WIELKI. Dziś, L u n a tyczka .
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, P ani K asztelanow a. S y n  N d ' 

rzeczoną. D oktor M edycyny.— Jutro, Odludki i Poeta. S y 1 
N arzeczoną. N o w y  M izan trop .

Dziś 4ta M askarada.
8B888S8SSS8SSSSBSL.
§  J A N  S B U O K O łW S Iłl t ,  b. Tancerz Teatru Wielkiego! 
g w  W arszawie, i Teatru Królewskiego Wielkiej Opery Włoskiej** 
S8w Londynie, ma zaszczyt zawiadomić Osoby interesowane, i i l l  
SBudziela LEKCJE T a ń c ó w  tak w  swem mieszkaniu, jakoteżgj 
gjpo pensjach i w  domach prywatnych. Mieszka przy ulicy Miodo-g 
.Swej Nro 407, w domu W. Dyzmańskiego, wchodząc od Po-jja 
odwala w lewym pawilonie, na dole.

W  Drukami Kurjera Warsz:.—  Wolno drukować, d. 8 (20) Stycznia 1856 r. —  Starszy Cenzor, F. Sobieszczański.


